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Piątek dnia i Stycznia 18-11 roku.

P i ś m i e n n i c t w o  K r a j o w e ,  n a j t a ń s z y  ly-  
gjuJitik l i t e r a c k i  w  W a r .  r a z e m  z Gaz.  P o r a n n ą ,  p rzy  
k t ó r e j  w ychodzi ,  k o s z tu j e  n a  mieś .  z l.  2  g r .  2 0  bez r o z 
n o s ze n ia .  K a n to r  g łó w n y  w S ta r .  T e a t r z e  N r .  1 7 9 0 .

P e t  e e s b u h  g  ł */«. Grudnia. — Doszło do 
wiadomości Ministerstwa Skarbu, że zlemys’ący 
ludzie rozpuszczają wieści, jakoby  w taryfie 
O b u j  gotują się ważne zmiany ktt szkodzie 
krajowego przem ysłu  Z tego powodu, w ce
lu uspokojenia fabrykantów, podaje się niniej- 
szeni do ‘ wiadomości. /> pogłoski takowe nie 
mają najmniejszej zasady.

P. Minister Oświecenia oznajmił z d. 13 Li
stopada P. Zarządzającemu Minist. Sprawiedli
wości, j e  \ .  C e s a i i z J o h :  raczył rozkazać uczniów 
na koszcie skarbowym Wileńskiego Szlache-

• ( O
ekieiro Instytutu i Grodzieńskiego Szlachetne-• • • S t , <>
tx(i Pensy onu. ktorzv f)o ukończeniu kursu na- 
tik oświadczą chęć wejścia do służby wojsko
wej, pozwolić przyjmować do takowej, lecz j e 
dynie w tych wojskach, które są rozłożone w 
guberniach Wielkorossyjskich. Minister doda- 

iż, jak go uwiadomił P. Minister Wojny, 
do długości koniecznego zakresu ich s łu -  

wydane będzie oddzielne Monarsze posta- 
inie.

; n y n 19 Grudnia. G l o b e  mówi o 
b poruszeniach feartvstowskich: »Na

niu tłla zniesienia niewoli w Nor- 
-> się kartystom, wzniecić zamię- 
-iaż ąie mogli titrzyiflać swoich żą- 
iśoaieliło ich szukać wzmocnienia vr 
gow, Bringhtr n, Northanpton, sło* 
e, gdzie układano adres do Kró- 
wowaniem narodzenia sie następ- 

t»ec*. niepomyślność ich w tym 
’ nasze oczekiwanie. Zamiarem

ich by ło  na owem zgrom adzeniu ,  inny p o d 
sunąć adres, w którymby proszono Królowę
0 dozwolenie powrotu do kraju wygnanym: 'P ro
stowi, Wiiiianasowi i Jonesowi. Lecz te p ro -  
jekta charlystów większością głosów wszędzie 
odrzucono i chociaż przy rozprawach nad ad re s -  
sem powinszowania Królowej, najlepszą jest 
jednozgodność,  również jednak  d o b rem  jest 
widzieć że oppozycya, jakkolwiek przeciwna, 
nie jest mimo to niebezpieczną.

—  Tow arzystw o dó zniesienia niewoli, zna - 
lazło nowy środek osiągnicnia swojego celu. 
Kopalnie w Brazylii i Kubie, prawie wyłącznie 
utrzymywane b y ły  z kapitałów angielskich, a 
gdy ciężką w tych krajach pracę, równie jak
1 w kopalniach, odbywają niewolnicy,kompanie 
zatem są przymuszone mieć niewolników. T o w a
rzystwo teraz wszystkich akoyonaryuszów chce, 
za posiadanie niewolników, ścigać kryminalnie.

—  Na okręcie Admirała S topford służy 
je d en  syn Sir Roberta Peel, jako oficer m o r
ski (midshipman.)

— W e d łu g  dziennika G l o b e  okręt T a i r  y, 
którego los dotąd nie b y ł  w iadom y, zatonąć 
miał dnia 18 Listopada na m orzu  p ó łn o -  
cnem z ludźmi i ładunkiem .

,—  Dzienniki ministery’alue winszują P ary -  
żanom ich spoko jnego  zachowania się podczas 
pog rzebu  Napoleona i ztąd czerpią najpew nie j
szą nadzieję utrzymania pokoju.

•— Gdy stolica Brytanii dotąd żadnej nie- 
posiada biblioteki, któraby ku wygodzie publi
cznej s łuży ła ,  u tw orzonem  zostało towarzy-



jące tego rodzaju zakład do życia po- 
ac. W e d łu g  ostatniej decvzvi bibliote- 

a ta ma być z d. I Maja r. 1811 otwarł;). 
Członków towarzystwa dotąd j a s t4 5 0 ,  z któ- 
rveli każdy przy wstąpienin składa 3 funtów 
szterl., w ciągu roku zas 2 funty w nieść o b o 
wiązuje się.

—  O stanie wschodniego pytania co do kor- 
respondencyi i układu między Mehnaedera 
Aii i kom m odorem  Napier, mówi M o r *  i n g 
C b r o n i c i e :  »W  korrespondencyi między
Mebmedem Ali i K om m adorem  Napier p ro .  
wadzonej, wpada nam w oczy jedno  miejsce 
w  liście Kom m odora,  jako rzucające światło 
na ostatnie nasze doniesienia o usunięciu Meh- 
m eda Aleg*. K om m odor  ubolewa w nićtn nad 
wysłaniem do Svryi wojsk posiłkowych; lęka 
się bowiem, aby krok ten Baszy w S tambule 
za chęć dłuższego oporu  poczytanym nie zo 
stał. W rzeczy samej tak być mogło, i potwier
dzenia usunięciu Mebrneda Alego, nie należy 
przypisywać innej przyczynie. Uczyniliśmy 
uwagę, że P orta  w chwili powzięcia tego p o 
stanowienia, nie mogła jeszcze wiedzieć o pod 
daniu się baszy i życzeniu sprzymierzonych 
m ocarstw  względem pozostawienia Mehtnedo- 
wi Ale m* dziedzicznego posiadania baszalikn 
Egipskiego. Skoro obie te wiadomości dojdą 
d»  S tam bułu ,  niewątpliwie nikt przeciwić się 
nie będzie zamierzonemu rozwiązani* w scho
dniego pytania. Pokusa wprawdzie jest  wiel
ka, ale czyliż nie można osięgnąć cela ro*- 
tropnej i ludzkiej polityki, s łuchając rad umiar
kowania? Jeżeli posiadłości Mebrneda Alego 
ograniczymy baszalikictn Egiptu, i narzucimy 
m u  warunki przez P ortę  podane, narazim 
bez  wątpienia państwo Ottomańskie na p o 
dobną  jak pod  Koniah h ib  Nizib katastrofę. 
P ra w o  regulujące pobór  wojskowy, naznaczając 
go, nie moż.e być  zgwałconem przez Baszę, j e 
żeli on nie chce stracić swojego dziedzicznego 
ty tu łu .  Razem z Syryą u tracił «q  pozór do 
utrzym ania licznej armii. Co do siły m or
skiej,  skreślenie jej zależy podobnież od S u ł 
tana, i nie ma przyczyny lękać się, iżby flotta

egipska na takim pozostała stopniu, któryby 
P o r tę  w obawę wprawiał. Kozciągnienie lia- 
tiszeryfu do Egiptu, niwecząc wszystkie m o
nopolki baszv, pozbawia ęo srodkow dnut r zy-  
mania zakładów, nieodpowiednich s iłom  pro- 
dukcvjnvni krajów jego, a zapewniając nadal 
lepszy Egiptowi zarząd, również, jes t  r ęko j
mią wszelkich dum nych i niesłusznych zamia
rów, które Mehmed Ali i je , 'o  następca p rze d - 
sięwziąćby mogli. Z tego powodu nie wiele 
wagi przywiązujemy do zarzutu, jaki uczy
nić można przeciw zamiarowi oddania Egiptu 
w dziedziczne posiadanie Mebrneda Alego, mia
nowicie do tego zarzutu, który opiera się na 
podobieństwie odnowienia ze strony Biszv nie
słusznego napadu, coIry mu dopom og ło  do 
rozniesienia wojny od El Arisch, a z d o  Taurus. 
Mniemają, że inne położenie Baszy, uczynić 
go może niebezpiecznem narzędziem obcych 
intryg. Nam nie zdaje się .  aby M duned-Ali 
m óg ł tak prędko zapomnieć otrzymane nauki, iz 
by chciał się obeemi powodować radami. Ni osą
dzimy przeto aby naród francu/ki,dla dopięcia za
miaru przywrócenia dawnej potęgi egips-iej, za
myślał utworzyć taiw ognisko niezgod, lecz nie 
wątpimy, że owa massa awanturników, która w 
tym kraju się znajduje, będzie z każdej ko'rz.y stała 
okoliczności dla przywrócenia tego, co w p ły 
wem franeuzkim ‘mieni. Przewaga atoli tych 
ludzi nigdy bardzo wielką nie była a p o d łu g  
prawdopodobieństwa 'n ig d y  taką nie będzie; 
nigdy nie dokładali oni starań, aby ukrywać 
swoje zamiary i mv, mniemając, że Mehme.i- 
Ati zna lepiej jak  kto inny zamiary swoich nie
spokojnych stronników, objawiamy to tylko, 
co każdemu znającemu Egipt dobrze je s t  wia- 
domem. Bynajmniej Basza Egiptu nie zostanie 
narzędziem partyi traneuzkiej; za bardzo cię
ży mu na sercu chęć utrzymania dziedzicznego 
zarządu w rodzie jego .  Nie zaprzeczamy, ■' 
żadne opisanie barbarzyństwa Mehmeda-Ali 
Egipcie, nie może być przesadzone i gdyl 
my nie byli przekonani dokładnie, że cały 
systemat zupełnie zmienionym być musi, ot 
vvalibyś»y niezawodnie przy tej konieczn 
aby się p*zbye Baszy. Lecz jesteśmy pt



że zły zarząd Egiptu spow odow ały  po wię
kszej części wvsilenia, jakie Basza czynić b y ł  
p r / rm uszon  v.abv Syryą zdobyć i zatrzymać.—  
Ostatnich miesięcy wypadki, dowodzą do jak 
ogrom nych wydatków kruclia je g o  władzą znie
woloną była. Ileż to bogactw Egip tu  połknię-  
tyoti zostało na kosztowne uzbrojenia w Sy- 
rvi!—-Ze zaś ta przyczyna już  nie istnieje, na
leży spodziewać sic na przyszłość rozsądniej
szej i wvracliowanszej ndminislracyi. Nadto 
dodać musimy o rządzie Mehmeda-Alego, iż 
b łędy  jego  nie są zwvklemi despotyzmowi 
wschodniemu. — Jeżeli rabowano, srogo uciska
no mieszkańców, nie czyniono tego dla u trzy
mania świetności rozrzutnego dw oru, ale dla 
zadowolenia nienasyconej ambicvi, która je
dnak n i e  bardzo z prawdziwą szlachetnością 
charakteru zespaia się. N iepodobna wpraw
dzie, aby energiczny i czynny zarząd, jaki do 
tychczas panow ał w Egipcie, od razu z.rii/.vł 
się do pospolitego despotyzmu tureckiego Ba- 
szaliku. Raz nadany popęd, jakiekolwiek m o 
że byc je g o  źród ło ,  musi jeszcze dalej trw ać; 
dostatecznym tego zakładem jest charak ter  ba
szy. ale jego  ścisłe związki z E u ro p ą  i ten ro 
dzaj uległości, jaki z przyzwyczajenia niezawo
dnie okazuje dla europejskiego sposobu widze
nia rzeczy, mogą z drugiej s trony być zakła
dem kierunku, jaki teraz obierze . 'D alecy  p rze 
to  jesteśmy od mniemania, że sprzeciw iałoby 
się interesowi ludzkości i rozsądnej polityki, 
żądać odwołania je g o  usunięcia.

P a r y ż  dnia 21 G rudnia .— Dzienniki tutejsze 
udzielają następującej wiadomości o roztrząsa
niu projektu do prawa względem «bw arow a
nia Paryża:

W  , ńerwszem biurze pop ie ra ł  p ro jek t  Pan 
) salie, żałując, iz niepernyslano o uform owa
li i kadr rezerwowych. Je n e ra ł  Meynadier, o- 
ina jm ił ,  iż. będzie g łosow ał za obwarowaniem, 
k tórego potrzeby dowiodły wypadki z r .  1814. P. 
G arnon życzył, aby  p ro jek t zawierał rozmaite 
szczegółowe postanowienia na korzyść o k rę 
gów lądowych departam entu  Sekwanny, liczne 
Bowiem zakłady w okolicach Paryża ostać slą

mogą jedynie dla położenia swojego za obwo- 
dem Octroi. Pan Pascaiis żądał objaśnień o 
cenie i trwaniu robót.  Pau Lacoste, chsciaż 
popiera ł projekt, żądał.jednak , aby przyjęto 
inny jak dotąd system. Pan Deslongrais inra- 
źał obwarowanie za beznożyteczne; wątpił b o 
wiem, aby lud chciał kiedykolwiek długi sta
wić opor. Pan Biliaut, silnie popierając p r o 
jekt, został obrany konnnissarzera.

W  drugiem biurze ganił Pan D uprs t  (ze 
stronnictwa konstytucyjnego) rozkaz polecają
cy, mimo wiedzy izb, rozpoczęcie robót.  P an  
Duyergier de Hauranne chwalił zasady obw a
rowania. Jenerał  Bugeaud rzekł: -System at woj,- 
ny »ie jest już  ten, jaki b y ł  za Ludwika XIV; 
teraz maszeruje się prosto na stolicę. Z  tego 
zatem pow odu należy Paryż obwarować. O -  
sobtie twierdze by łyby  lepszemi bez m urów  
otacząjącyeh, lecz przyjęto za zasadę g ło so 
wać o murach otaczających, aby rozdwojone 
połączyć zdania Paryż mimowoli bronić p o 
trzeba przed Paryżem.a Pan  Garnier-Pa- 
ges: »Jenernł Bugeaud utrzymuje, że Paryż mi
mo jego  woli bronić należy. —  Czy to nie ma 
znaczyć, że warownie służyć mają d® ustra-  
szenia Paryża? Prawo, jak j e  przedstawiono, oka
zuje zamiar rozpoczęcia ro b ó t  od  oddzielnych 
warowni. Nie należy z nowym systematem za
pominać o niebezpieczeństwie, jakie nastręczają 
oddzielne warownie, czy to, żeby by ły  w ręku  
zle myślącego rządu, czy też, gdyby  w pad ły  w 
m oc nieprzyjaciela. Czyż nie należy obawiać się 
fałszywego wyobrażenia o charakterze F rancu
zów, którzy arm ie  cudzoziemskie zawsze na 
granice i p o z a  nie odpierali i którzyby teraz 
mieli w Paryżu dla bronienia go pozostać.* Pan  
Cornbarel de  Cerra! mniemał, że potrzeba za- 
bespieczyć Paryż i założyć warownie, którebj^ 
nieprzyjaciela do zgromadzenia mnogich oblężni-  
czych materyałów zmusiły. P- Boudetuważał,  że 
systemat przyjęty przez miaisterynm z d. 1 
Marca różni się od  systematu z r .  1833. Nie 
ma już więcej m*wy o warowniach odrzuco
nych zdaniem ogólnetn. Jenerał Bugeaud zo
s ta ł większością 2 f  g łosów  przeciw  6 obrany  
komnisarzein.



W  trzeciem biurze Pan Labourdonnaye żą
dał, aby poprzestano na tymczasowych szańcach 
w ziemi. Pan Mathieu de la IIedorte uważał 
obwarowanie koniecznem . Pan Jolivet m ó w ił  
prawie \r tym samvtn duchu. Pan l e s t e  popie
rał projekt Marszałka Soult. Pan Mathieu de la 
Redorte został mianowany kommissarzem.

YV czwartem biurze Pan Allard starał się d o 
w ieść potrzeby obwarowania. Jenerał Schnei
der powstawał przeciw temu, a Pan Remusat 
w'najsilniejszy sp o só b  przemawiał za o b w aro 
waniem. Pana Allard obrano kommissarzem.

W  piątem biurze panowie Liadieres, de Sade,  
Bussieresi Jsambert kilkakrotnie g ło s  zabierali. 
W yjąw szy pana Jsambert, w szyscy  uznawali 
potrzebę obwarowania, ale p r z e m a w i a l i  za ró
żnymi systematami. Pan Jsambert oznajm ił, że 
dotąd niedostatecznie obeznany jest  z tą kwe-  
styą. P. Liadieres obrany został kommissarzem.

W szóstem biurze popierał projekt Pan I)o- 
guereau i został obrany kommissarzem.

W  siódmenr biurze Pan Chasseloup Lauhar  
stara się dowieść konieczności obwarowania  
Paryża. Pan Odillon Bairot p ochw ala ł system  
c iąg łeg o  otaczającego muru i przypom niał,  
że już w  roku 183 0  objaw ił to zdanie w ratu
szu. W  końcu ośw iadczył,  ze  zawsze będzie  
nieugiętym pzeciwnikiem oddzielnych warowni 
i Zawczasu objawił, c o  sobie w tym w z g l ę d z i e  
waruje. Pan de Beaumont uw ażał n iep od ob ień 
stwo wykonania p rzed ło żon eg o  planu. Pan de  
Carne b y ł  tego  zdania, źć-przedewszystkiem na
leży  liottę powiększyć. Pan Ja.ubert m ów ił nad 
wahaniem się ministrów w dalszem  prowadze
niu uzbrojeń-i ganił, ze gabinet okazuje sk ło n 
ność dla twierdz oddzielnych. W  konru oświad
cz y ł  żal swój, że w projekcie zamierzono o d 
jąć ministeryum budowli publicznych udział, ja
ki m ieć powinno w narodawem dzieje o b w a 
rowania Paryża. Pan Odillon Barrot został o -  
brany kommissarzem.

W ośm etn biurze Pan Schauenburg zap rop o
n ow a ł bronienie Paryża przez oszańcowane  
obozy . Pan Monnier de la Sicerane popierał  
projektowany przez gabinet system obrony.  
Pan Junvier g an ił  gabitict, który rozpoczął ro -

hotv, nie zapytawszy Izby i powstawał przeciw  
wszelkim planorii obwarowania. Pan Bert nde  
Vaux pochw ala ł projekt gabinetu i został mia
nowany kommissarzem.

W dziewiąiem biurze Pan Cbaland Latottr 
popierał projekt. Pan Passy uskarżał się na 
brak potrzebnych objasnieu- wątpił <> korzyści 
obwarowania Paryża i życzy ł wielkich lituj 
przed stolicą i g łó w n e g o  punktu za Loarą Pan 
' lh iers  pow staw ał przeciw wszelkiemu pomy
słow i odroczenia; u trzym ywał on, ze az nadto 
d łu g o .zw ło czo n o  to wielkie dzie ło  przez brak 
postanowienia, n iezgody i sprzeczki względem  
systemu. O św iadczył,  że należy połąc.zye oba  
systemata i otaczające mury zabezpieczyć w v-  
suniętemi dalej oddzielnemi twierdzami. Pan Sat- 
vandy żywo popierał p rzełożony projekt, g ł o 
wnie obstawał przy urządzeniu c iąg łego  muru, 
obaw iał się czy  zdobyte przez nieprzyjaciół 
tw ierdze nie posłużą do strzelania na Paryż. 
Pan Larabit popierał za łożenie  c iąg łych  murów’. 
Pan Tltiers obrany został kommissarzem.

Pan Felix d e  la  F a r e l l e  w dziele swem  
w roku zeszłym  pod tytułem: l) u p r o g r t t  
e. c. t- wvdanem, zastanawiając się nad niskim 
stanem rolnictwa we 1:raueyi przytacza na d o 
wód do jakiego stopnia-Jos rolfnl,ow tego kraju 
polepszonym być może, następujące ciekawe  
porównanie Francyi z A n g l i ą .  — ’'Omilionow he
ktarów (TO mil. mórg. poi.) uprawianych we  
Francyi zatrudniają 2 4  miliony ludności, kredy 
uprawa 18 miliouów hektarów w A n g l i i  p o tr ze 
buje tylko rąk 5 ,2 0 0 ,0 0 0  ludzi- Całkowita 
wartość p ło d ów  rolniczych we Francyi w y n o 
si 1 mi l iarda w Anglii zas na przestrzeni 
mniejszej i przy pracy jednej czwartej tylko 
ilości ludzi dochodzi ona do 5 %  miliardów.

T ysiąc  rodzin produkuje rocznie w  Anglii 
5 6 ,0 0 0  hektolitrów (4 4 ,0 0 0  korcy) zboża, we  
Francyi tylko 4 0 ,0 0 0  hektolitrów.— Chów b y
dła  i koni wypada na każde tysiąc rodzin, aj w  
Anglii 2 7 3  koni, w e Francyi 65; b) w Anglii 11000  
ow iec , w e  Francyi 1043; e) w  Anglii 1230  
sztuk bydła  rogatego, we Francyi tylko 203.


